Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad- 
syłać pod adresem: Redakcja lub Ad- 
ministracja „Djabia* Kazimierz Nr. 23. 
Bękopismów nie zwraca się, ale by- 
wają niszczone. 

d Adres Redakcji i Administracji: 
| Kazimi i 

| zimierz Nr. 23 w Krakowie. 


Pojedynczy Nr. 20 et, 


Kraków dnia 6 Lipca 1892 r. 


Nr. 13. 


W umieszczaniu ogłoszeń pośre- 

uniczy: G. L. Daube & Comp. Cen- 

iral Annoncen Expedition Frank- 
furt a. M. 


Przedpłata kwartalna: 
w Krakowie. . . : złr. 1.— 
z przesyłką poczt. złr. 1.15 
w Niemczech . . marek 2.— 
w Ameryce rocznie dol. -2.50 | 
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3 DO NASZEJ SZLACHTY. 
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Bywały dawniej i wady i grzechy 
Co z pod szlacheckiej wyglądały strzechy 
Jakby anioła kary ujrzeć miały. 
Ale w ich duszach były ideały 
„w każdej chwili przemienione w czyny 
aród polski od ruiny — 


z każdy głębie serc dla Niej otwierał. 


Dziś co się dzieje? Jaka straszna zmiana! 
Dziś przez świat cały Polska zapomniana 
foże i w niebie wstręt, odrazę budzi 

dy za nią błaga ktoś ze świętych ludzi. 
je dziw temu bo z każdym dniem prawie 
, duch się w głębszej zanurza niesławie ; 
Bo gdy Bóg na. nas kiedykolwiek spojrzy 
Widzi, że coraz w narodzie jest gorzej. 


ŚĆ ojczyzny i zgoda — ta cnota, 

a jedynie dźwignąć może z błota 

ona nikczemnie w sobkostwa kałuży... 

/egly żywota któż jak nie wy burzy ? 

"Jx pra nie z Niemcem tamten chce z Moskalem, 
z Niebios patrzy z ciężkim żalem. 


M 


Na was — na dziatwę, która obojętna. 

Nie czując, w żyłach krwi rodzimej tętna, 
Sunie się w przepaść straszliwej zagłady... 
Bo naród cały idzie w wasze ślady 
Bezwiednym ruchem! O Polsko tyś biedna! 
Twa dziatwa zginie w tej przepaści bez dna 
Jeżeli sama w ślepocie nie przejrzy 

I nie zobaczy w czem ratunek leży. 


O przewodnicy! spojrzyjcie raz w siebie, 
Wzbudźcie sumienia w dzisiejszej potrzebie, 

I nad przepaścią wstrzymajcie sercami 

Naród w zarazie idący za wami. 

W imię przeszłości słynnej z wniosłych czynów 
Przytulcie do serc młodszych Matki synów, 
Węzeł braterstwa niech was łączy razem, 
Miłość ojczyzny będzie, drogozkazem: 

Do tej Świątyni, kędy bratniej zgodzie, 

Bóg błogosławi w narodów pochodzie! 


Jeśli z młodszymi, jak to już być winno, 

Serc nie złączycie — jeźli drogą inną 

Podążą oni — jeźli w tej podróży 

Ulegną skutkom bliskiej, strasznej burzy, 

Która na wieki Macierz wspólną zniszczy : 

Niech wam czart stawi; pomnik wśród Jej zgliszczy. 


Djabeł. 
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Uwagi śledziennika 
(o wyścigach Krakowskich). 


Nie wszystko złoto co się świeci. Kie- 
dy zaczęto u nas budować tor wyścigowy 
gadania było wiele jak nasze „miasto zyska 
przez to — bo nie tylko podniesie się do 
stolic europejskich, ale i zarobek będzie 
ztąd nie mały dla mieszkańców. Te gada- 
nia tak mi zawróciły głowę. że mało bra- 
kowało, iżbym był wdział frak. biały kra- 
wat i poszedł z podziękowaniem. do tych 
panów, którzy łaskę wyrządzili miastu na- 
szemu. Bóg strzegł, żem w zapale patrjo- 
tycznym nie poszedł za pierwszym popę- 
dem — bo teraz musiałbym żałować te- 
go — gdyż jak się pokazało z tej wielkiej 
góry zapowiedzi: nascitur ridiculus mus. 

Prawda, że hotelarze. i restauratorowie 
coś tam na owych wyścigach zarobili — 
no bo koniec końcem, ci panowie eo na te 
wyścigi zjechali, musieli przecież gdzieś 
spać, co jeść; ale po za tem nie wiele się 
miasto na owych wyścigowcach pożywiło 
iani w teatrze nie było ich widać ani na 
wystawie obrazów, którą umyślnie dla nich 
elektrycznem światłem oświecono — ani 
u rzemieślników, ani w sklepach ich nie wi- 
dziano — a już w księgarniach to ani 
ich zobaczyć można było. 

Bo u tych panów wyścigowców wszy- 
stko co niema albo hrabiowskiej korony 
ulbo dżokejskiej czapki — albo czterech 
kopyt i ogona, to nic nie znaczy. Dla ta- 
kiego wyścigowca, chudy dżokej więcej 
znaczy niż Matejko lub Mickiewicz. Więc 
nic uie znaczy, że Bok-machery większe 
robili interesy niż nasi rzemieślnicy, że karty 
więcej zajmowały niż sztuki piękne — że 
sobie ci panowie fijakrów sprowadziliz Wie- 
dnia i kwiaty z Wiednia i kwieciarkę z Wie- 
dnia i oprócz tego jeszcze jakieś damulki 
4 Wiednia — co wcale nie wywołało zgor- 
szenia między poważnemi damami naszego 
wyższego Świata. Pokazuje się, że te damy 
umieją być tolerantkami jak chcą i że mo- 
ralność na wyścigach jest całkiem odmienna 
od owej moralności, której się używa ma 
codzienną potrzebę — skoro nawet taki 
totalizator ma tylu zwolenników, którzy nie 
tylko się nie kryją ze swoją skłonnością 
do hazardu ale się z nią afiszują bo to 
w dobrym tonie.  Widziałóm biedaków, 
urzędników o skromnych pensyjkach. którzy 
idąc za przykładem danym z góry przez 
panów ; rzucali piątki, dziesiątki na totaliza- 
tora. Gdyby im tak kazał kto oddać te 
pieniądze na szkoły albo jaki dobro- 
czynny cel — zaruz by zaczęli narzekać na 
biedę i ciężkie czasy ! Te wszystkie zajęcia 
oparte na hazardzie widocznie ogarniają 
umysły jakąś gorączkową chęcią obrabo- 
wania cudzych kieszeni z grosza — a czyn 
taki pomyślne przynoszący korzyści zowie 
się szczęściem! 

Czy prawdą jest, że ta manja ogrywa- 
nia się — jak w mieście mówią przeniosła 
się z toru wyścigowego do pewnych pań- 
skich mieszkań. i'w nich po całych nocach 


ły wykrzykniki, które widoczną przyjemność 


2 


panowała nie wchodzę — ale to wiem, że 
murarze utworzyli sobie wyścigi w pewnej 
okolicy nad Wisłą i tam się według mo- 
żności ogrywali duwszy samym sobie na- 
zwiska rumaków wyścigowych — i tychże 
popisy odprawiali na własnych nogach — 
z czego później następowały kłótnie, bitki 
it. p. rzeczy. Były nawet i corsa kwia- 
towe i kwieciarki — które w przelocie 
pieszym, miast kwiatów rzucały wyścigow= 
com tego rodzaju — w twarze pokrzywy, 
a powietrze popisywało się co chwila ta- 
kiemi przezwiskami: „Grafie Bukmachyrze, 


żeby cię pioruny zatrzasły ty złodziejski) 


portrecie *... „Stul papę mój baronie Gapichu 
bo jak cię kopne“... i tym podobne brzmia- 


sprawiały damom również pieszo Z pokrzy- 
wami mi kłusujacym zwłaszcza, gdy której 
dostał się także jaki kompliment. którego 
tu powtarzać nie mogę. 

Z tych i innych powodów uważam. że 
wyścigi naszemu miastu więcej złego niż 
dobrego zrobiły — bo siejąc niemoralność 
między biedniejsze warstwy ludności — 
pchają je do hazardu — do zbytkowych 
strojów małpowania bogatych etc. 

Niechby się panowie bawili w ten spo- 
sób, skoro w inny nie umieją — niech by 
sobie nadwerężali kości przy swoich zaba- 
wach — ale niechby nasze mieszczaństwo 
z daleka tej zabawie pańskiej. się przypa- 
trywało — a nie chciało ich małpować — 
bo dobrze mówi przysłowie stare, że co 
wolno panu i kpu, to nie wolno zwyczaj- 
nemu człowiekowi. Dizi! Ze (1 


RU 


W sprawie pomnika Mickiewicza, 


Rok temu przeszło oszalowano deskami 
na środku rynku miejsce, na którem ma 
stanąć pomnik Miekiewicza i z energiją za- 
brano się do kopania fundamentów, — co 
w łatwowiernych ludziach budziło nadzieję 
że pomnik już gotowy, że lada dzień stanie 
na onych fundamentach. Ponieważ do tego 
czasu nie o tem nie słychać, mimowoli na 
myśl przychodzi pytanie, dlaczego tak wcze- 
Śnie zabrano się do kopania fundamentów ? 

A toż do tego czasu można się już było 
dokopać do środka ziemi, — a ponieważ 
pomnik Mickiewicza prawdopodobnie tak 
głębokich fundamentów mieć nie będzie, 
więc z jakiego powodu oszpecono rvnek'na 
tyle czasów obrzydliwą buda, koło której 
na drewnianych mostkach przeprawiać się 
potrzeba? — Po dokładnem zbadaniu tej 
zagadki dowiedzieliśmy się. że budę ową 
postawiono dla uspokojenia opinii publicznej, 
żeby raz już przestała dopominać się o ten 
pomnik, pisać o nim. — Jak smokowi pod- 
wawelskiemu barana, tak jej rzucono ową 
budę dla nasycenia, dla pokazania, że się 


coś robi przecież dla tego pomnika — i że|tszych literatów wniósł podanie do Rady ` 
jeżeli Kraków dotąd nie zdobył się na| miasta aby ze względu na zasługi położo- 
ne dla kraju we gazetach i książkach, za `` 
które płacono mu po 20 e. od wiersza, © 
miasto wypędziło natychmiast za rogatki ` 


postawienie pomnika Miekiewiczowi; to przy- 
najmniej postawił mu budę. — Zawsze coś. 


"Na przekor Radzie .Jejmości 


Moritura vos salutat. 


Gdy na groźby wasze głucha 

Rada na śmierć mnie skazała, 

Ja kapliczka Sgo Ducha 

Zanim z ziemi zniknę cała 

Nim w nicości strasznej progi 

Wejdą moje mury stare, 

Pozwólcie archeologi, 

Że wam powiem słówek. parę: 
Długo żyłam na tym świecie 

Byłam młoda byłam ładna, 

Zaden o mnie nie dbał przecie, 

Bo w gazetach wzmianka żadna, 

Nigdy w żadnym przewodniku 

Zaden z was nie wspomniał słowa 

Że tam gdzieś się gdzieś w kąciku 

Takie cudo sztuki chowa. 

Żaden z was nie był tak czuły 

By gdy zeszłam do starości, 

Ofiarował grosz z szkatuły 

Na odnowę moich kości, 

Żaden z was — ilu was jest tu 

Gdy wbijano mi w bok belki 

Nie podniósł w pismach protestu 

Nie narobił wrzawy wielkićj 

I z krwią zimną patrzeliście 

Jak schodziłam do ruiny; 

A schodziłam oczywiście ; 

Nie z własnej lecz z waszéj winy. 
Dopiero gdy miejska Rada 

Widząc moję nędzę wreszcie, 

Chciała mnie niby z plant dziada 

Usunąć schować w areszcie 

Wy wtedy archeologi 
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Podnieśliście okrzyk srogi: 
„Wara! nie tykać święfośei!* ` — 
] zrobiwszy ważne miny, 
Niby średniowieczne męże, 
W obronie mojej ruiny 
Wydobyliście oręże. 

Mając aljantów w „OCzasie* 
Dalej warchołów po nosie 
Późno trochę — po niewczasie. 
Oni górą! ha. stało się 
Ratować nie ma sposobu ` 
Matejko: nie pomógł bowiem. 
Więc ja schodząc juz do grobu 
Słuchajcie tego co powiem: 
Jeżeli chcecie światynię 
Ratować co są w ruinie; 

To wam polecam dziś ano = = 
W ręce żydowskie oddaną $ 
jwiątynię mej towarzyszki Pala 

Swietej Agnieszki! 

I Kościół $go Krzyża, 
Co do ruiny się zbliża 
Waszej oddaję opiece 
Ja, która w nicość lecę. 


Za przykładem bogów. e ni 
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Doniesiono nam, że jeden ze znakomi-- 


tych wszystkich krytyków, którzy się ośmie- 
lili ganić jego dzieła. W razie jeżeli Rada 
miejska nie uwzględni tego żądania, opu- 
ści miasto i dzieł swoich nie da nikomu 
do czytania ani do drukowania. 

Proszę nie myśleć, że to mowa o pa- 
nu Liederze. 


Dumanie Jacentego. 


Nie odrazu Kraków zbudowano — to 
prawda — ale za to w Krakowie jak się 
zaczną bawić — to od razu; niechajby 
jedna zabawa szła po drugiej — nikogo 
nie znuży z gawiedzi krakowskiej, lubiącej 
dużo choćby nawet niewybrednych specjałów. 

Po świetnej ostatniej procesji Bożego 


zjawił się na rynku historyczny Konik, 
CS który wesołe odbył wyścigi sam z sobą 
ku pociesze zgromadzonego narodu. Po 
jego hasaniach udał się naród tłumnie nad 
z Wisłę, aby się znowu przypatrzeć święto- 
ca jańskim Wiankom, puszczanym przez kra- 
d kowskich Sokołów. 

Sztuczne ognie zwłaszcza oryginalne za- 
sługują na pochwałę. Pan Mądrzykowski 
idzie w pomysłach swoich naprzod a 
energiczne i szczęśliwe wykonanie jednają 
mu uznanie spektatorów — z których nie- 
jedni twierdzą, że może on iść w Za- 
wody z amerykańskiemi ogniomistrzami, 
którzy dziś taki podziw sztukami swemi 
budzą na Wystawie w umysłach wiedeń- 
< czyków. 
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— uwłaszcza że brawa siarczyste 
karpów zamkowych i z innych stron 
dy swe wydały. 
Wracając do domu, spotkałem się 
umem 1 wstąpiliśmy na lampeczkę do 
handlu Gralewskiegy. 

_ Kum zwyczajem swoim zaczął sarkać 
to na czynności Koła polskiego — to na 
= jazdy Bismarka po Niemczech i na gada- 

_ miny jego przeciw Polakom — a ja mu 
na to rzekę: „Kogo Pan Bóg chce ukarać 
to mu rozum odbiera — Bismark komple- 
tnie zwarjował ze złości i dowiódł swoim 
- zwolennikom dawniejszym,żebyłon dzieckiem 

_ szczęścia — a nie żadnym genjuszem i Pychą 
rozdęty mózg jego stał się dziś podobnym do 
mózgu oślicy Balaama — o czem i mówić 
nie warto ale wierzyć, że przyjdzie zawsze 
róska na krzywdzącego drugich Matyska. 
się tyczy „Koła polskiego*, do któ- 

go sprych wśród biegu przyczepiają się 
ikieś dostojeństwa czasami — to cóż wy 
chcecie od niego? Czy nie pracuje, czy nie 

dba i o to i o owo? Czyż z zaparciem się 
dobra polskiego nie przyczyniło się do uzy- 
 skania przez Rusinów chleba ze smacznem 
= masłem? — Jeżeli za ten chleb z masłem 
~ chwalą tam kogoś nawet moskiewskie ga- 
| zety — czyż i my nie powinni być dumni 

z naszych wybrańców? Mówicie także, że 
radcy miejscy co chcą to robią — że ma- 

jątkiem gminy dzielą się jawnie w niektó- 

rych miastach — że tworzą dla własnej 


Ciała odprawionej staropolskim zwyczajem 


"U reszele tej uroczy stości. wiankowej, 
arniliczeć wolę. jak nieprzymierzając o Ry- 
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wygody niepotrzebne posady, że lwowskie 
wybory wykazały jawną korupcję — a da- 
lej krzyczycie, że żydzi górą, że gdzieś tam 
sąd uwolnił głównego winowajcę (ioldfin- 
gera od kary, a chłopów mniej winnych do 
kozy zasądził, choć prokurator zwrócił u- 
wagę, aby się nie sprawdziło przysłowie: 
że wielkim złodziejom się kłaniają, a ma- 
łych wieszają, dalej, że żydzi niektórzy two- 
rzą banki kredytowe dla własnych tylko 
korzyści, jak w Tarnowie się pokazało — 
i krzyczycie: gwałt żle się dzieje — pój- 
dziemy na żebry! I cóż w tem tak dziwnego, 
że ci i owi starają się być wielkimi a nie 
małymi złodziejami ? 

— „Bt! kpicie sobie — zamiast takiego 
gadania powiem wam sen, który miałem 
wczoraj. Snił mi się jakiś zamurdzony cy- 
gan. który w kożuchu wywróconym przy- 
szedł do mnie niby strach wiejski, który 
podczas świąt Bożego Narodzenia chodzi po 
chałupach i powiada mi on: Jestem Syon! 
i pyta mi się. czy nie mam jakiego inte- 
resu do Rady Państwa, to ją załatwi — 
bo on ma rozgałęzione w Wiedniu stosunki 
i właśnie jedzie w imieniu żydów pokrzy: 
wdzonych w Galieyi, z petycją słuszną 
a ważną. l 

Zaciekawiony pytam go się o co idzie? 
a on mi powiada, że żydzi wyrzekają się 
jawnie i stanowczo wszelkiego łącznika tak 
z Polakami jak i z Rusinami — że oni są 
odrębnym narodem w Galicyi i chcą uni- 
wersytetu odrębnego — urzędowego języ- 
ka hebrajskiego — swoich sędziów i no- 
tarjuszów — słowem wszelkiego uprawnie- 
nia — „Chciałem mu poradzić aby wstą- 
pił do Koła polskiego — alem się zbudził* 
Co to ten sen znaczy? — „Nie nie odpo- 
wiedziałem na razie — bo widocznie ten 
kum jest dowcipny a do żydów coś nie- 
słusznie cierpi — bo co winien ten co 
z ulu miód wybiera jeżeli mu pasiecznik 
na to pozwoli. 


Nie — bajka. 


Był kandydat raz na posła. 
Który podnieść chcąc rzemiosła, 
Przywołał do siebie cechy. 
Wyliczył ich wszystkie grzechy, 
Pokazał im jak na dłoni, 

Co ich gnębi, co ich broni. 
Przez co wszędzie a więc i tu, 
Mogą dojść do dobrobytu. 

Jak powinni wieść swe życie, 
By wzrastać w tym dobrobycie, 
I tysiące inne rady 

Dawał on dla tej gromady, — 
Gdy wygadał to, co wiedział, 
Jeden szewc tak odpowiedział: 
Powiedz panie twojej braci, 
Niech co winna nam — zapłaci, 
Niech z was każdy jeden — drugi 
Rzemieślnikom spłaci długi, 
Niech nam płacą regularnie 

A nie zginiem pewnie marnie. 
Nie słów trzeba, lecz pieniędzy, 
By wydobyć naród z nędzy. — 


Rossi i Bismark. 


Dziwnie podobne są koleje losu tych 
dwóch napozór tak niepodobnych do siebie 
osób — tylko w stosunku odwrotnym, bo 
podczas gdy Bismark uprawiał politykę, 
Rossi jeździł po różnych miastach Europy, 
na występy gościnne. Dziś zaś Bismark za- 
czyna puszczać się na występy po różnych 
miastach, a Rossi zabiera się do życia po- 
litycznego. Pytanie teraz, czy Rossi okaże 
się lepszym politykiem od Bismarka, czy 
Bismark lepszym aktorem od Rossiego. 
Pierwszy jego debiut w Wiedniu wypadł 
otyle dobrze, że zainteresował wielce orga- 
na policyjne i młodzież szkolną. 


Gdzie się podziały podworóć ? 


Zwiedzając różne domy krakowskie wi- 
dzę, że mimo istniejącej podobno jakiejś 
ustawy budowlanej, mimo całego gremium 
budowniczych miejskich, inżynierów, etc. 
dawne podworce zmieniają się coraz wię- 
cej. do mikroskopijnych prawie rozmiarów, 
że wyglądają raczej jak ciemne a tem sa- 
mem i smrodliwe pokoiki a raczej rynny, 
po których ścianach spływają wszelakie 
nieczystości. Widzimy to nawet na najno- 
wszych restaurucyjach dawnych kamienic 
i jeżeli tak dalej pójdzie, to wnet to. co 
się nazywało niegdyś podworcami, wkrótce 
do mitów zaliczać się będzie i że przy- ` 
szłym pokoleniom ¿z trudnością przyjdzie 
wytłómaczyć, eu to właściwie były pod- ` 
worce. 


Z ekonomii bratersko-słowiańskiej. 


Na dowód równości Słowiańskiej w Ro- 
sji podajemy autentyczne cyfrowe porówna- 
nie cen i podatków agrarnych. 
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Pytanie, jeżeli cena żyta jest prawie 
jedna i ta sama, produkcya jego na grun- 
cie dwa razy droższym w dwójnasób kosz- 
tuje. to dlaczego podatek jest ośm razy 
wyższy w Polsce niż w Rosyi. 

AL. to miłość Moskwy do najbliższych 
geograficznie słowian. 


L. R. 


— 


ASY U a 


PAN 


Pedź latawcze wiatronogi! 


Moskiewski. potwór w 


całej okazałości. 


oz" a z: że 


Piękna uroczystość. 


W dniu 29 Ozerwca b. r. odbyło się 
w synagodze na Podbrzeziu żałohne nabo- 
żeństwo za spokój duszy Maurycego Go- 
tlieha artysty malarza, który przed kilku- 
nastu laty. zmarł w Krakowie w młodym 
wieku ze szkoda niepowetowaną dla sztuki, 
albowiem pozostałe płody pracy jego ro- 
kowały niezwykłemu talentowi świetną przy- 
szłość. 

Po skończonem nabożeństwie tłumy zgro- 
madzonych udały się na cmentarz i w po- 
ważnym nastroju otoczyły grób jego na 
którym stanął obecnie kamienny pomnik 
w cześć zmarłego wystawiony kosztem do- 
browolnych składek. 

Piękną tę uroczystość rozpoczął znany 
literat p. W. Feldman, który stanąwszy 
koło pomnika, w słowach nadzwyczaj cie- 
płych bo z serca płynących wypowiedział 
to co się zmarłemu należało, jako nietylko 
artyście pełnemu talentu — ale i jako 
zaenemu dziecku Polski — miłującemu go- 
rąco tę ziemię na której się urodził. wy- 
chował — dli której w duszy swojej do 
końca żywota żywił cześć niepokalaną — 
nie zapomniawszy ani na chwilę, że jest 
i być powinien żydem. kochającym szczerze 
Te, która niegdys przodków jego przytu- 
liła w nieszczęściu — a tem samem i dla 
niego stała się świętą macierzą! 

Wolałby bezwątpienia szlachetny duch 
Gotlieba, aby na tem zacnem p.zemówie- 
niu skończyła się uroczystość — wolałbym 
i ja, który nie cierpię zgrzytów budzących 
z wiary, że takich Gotliebów i Feldmanów 
jest więcej w narodzie, naszym — ale nie- 
stety następny mowca p. S... przykre wra- 
żenie sprawił roztaczaniem wyrzutów nie 
licujących z znaczeniem tej uroczystości. 


Z dziejów autonomji, 


Od pewnego czasu dzieją się takie nadużycia 
władz autonomicznych w rożnych miejscowościach 
Galicji i to coraz jawniej bez wszelkich pozorów 
ochraniających 'bezprawia, tylko kubek w kubek 
tak jak sobie postąpiła z malarzami krakowskimi 


pewna część radców miejskich; iż obywatele za-' 


czynają do pacierza codziennego dodawać: „Od 
powietrza, ognia i rządów autonomicznych za- 
chowaj nas Panie!“ — 

Nie piszę ja tutaj przeciwko jakimkolwiek 
nadużyciom, bo przychodzę do przekonania, że 
prawdę powiedział mi jeden z matadurów auto- 
nomicznych — ze rząd krajowy to tabakiera — 
a obywatele to nosy dla niej stworzone — opo- 
wiadam tylko.pewien fakt, który i toi owo w zu- 
pełności potwierdza. 

Niejaka pani Eleonora Filipowska matka sze- 
ściorga drobnych dzieci — posiadała realność 
w Bochni, z ktorej dochody były po śmierci jej 
męża jedynem utrzymaniem małoletnich. 

Zamożny i wpływowy w Kadzie jej sąsiad 
p. Brand — zawołał pewnego dnia murarzy i kazał 
im wybić 9 okien, aby sobie do realności pani 
Filopowskiej zaglądały. Oburzona i skrzywdzona 

"tym czynem p. Filipowska zaniosła skargę do 
Magistratu bocheńskiego który przybywszy 
na miejsce zadecydował zburzenie domu — zga- 
dnijcie czyjego? Oto domu p. Filipowskiej uwa- 
żając go za Baufillig — zapewne z powodu za- 
słaniania światła owym dziewięciom oknom pana 
Brandta — bo dom według zeznania 30 biegłych 
amawców był zupełnie zdrowy i mocno zbudowany. 
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Rozpoczął się procez sięgający aż do Wydziału 
krajowego. 

W czasie tym zaprosił do siebie razu jednego 
panią Filipowską pan Serafiński burmistrz miasta 


Bochni — zaś pachołcy miejscy wpadli do jej 
realności — zburzyli takową, przyczem wyrzucili 
z łóżkiem chorego starego jej ojca — na po- 
dworzee — gdzie wśród deszczów i zimna z braku 


pomieszkania pod gołem niebem walczył z śmiercią. 
Fakt ten bądź co bądź zaszczytu p. Serafiń- 
skiemu w obywatelskich umysłach nie przyniesie, 
chociażby nawet p. Filipowska — zmuszona mil- 
czeniem Wydziału krajowego udać się ze skargą 
na inną drogę, przegrała sprawę swoją. 
(Dalszy ciąg w przyszłym numerze.) 


Ciało š. p Wincentego Wężowicza 
inspektora budownictwa miejskiego odpro- 
wądziły tłumy publiczności na miejsce 
wiecznego spoczynku. 

Był to człowiek zacny szczery krako- 
wianin, myślący po obywatelsku — był 
to dobry maż i ojciec — a nareszcie pa- 
tryota gorąco kochający kraj i rodzinne 
miasto, to też niespodziewana śmierć jego 
ciężkim smutkiem przywaliła serca przy- 
jaciół. W niekłamanym żalu poświęcam 
Jego pamięci tych kilka słów jako pra- 
wemu Polakowi zasługującemu na to osta- 
tnie pożegnanie braterskie. 


W obronie sukien ogoniastych. 
Gdyby z pań każda zgrabną nóżkę miała, 
A nóżka czystą pończoszką jaśniała. 
Gdyby spodniczka czysta zawsze była, 
Nóżek żadnaby ogonem nie kryła. 
Niezgrabnej nogi, lub grubej jak kłoda. 
Nikt pod ogonem już sukni nie widzi; 
Wygodną zatem jest ta cudna (!) moda, 
Choć się niejeden mężczyzna nią brzydzi. 
Także u bucików krzywe obcasy, 
Lub na spódniczkach widne brudne pasy, 
Ogrniasta suknia dobrze zakryje: 
Że tak jest często, ja daje mą szyję. 
Niech więe po bruku ciągną ogoniska, 
Tłusta czy chuda, wysoka czy niska; 
Niech się ogonem każda popisuje, 
Jeśli w tem wyższość swej mądrości czuje. 
Może im w głowach kiedyś się rozświeci, 
Że już nie będą zamiatać wciąż śmieci. 

Józef Kropiwnicki. 


Wiadomości literackie. 


Kto się chce uśmiać szczerze — jadąc 


zwłuszeza do kąpiel — ten niech sobie 
kupi „Do wagonu* i weźmie z sobą do 
wagonu i w drodze czyta — albowiem 


dobry humor jest potrzebnym przy wodnej 
kuracji. 

Znajdzie w tej wesoło napisanej ksią- 
żeczcee — i humoreski wierszami i prozą 
skreślone i zręcznie opowiedziane zdarzenia 
w wagonach szczęśliwie się kończące i świeże 
anegdotki i ryciny z humorem narysowane 
a cała wiązanka, składająca się na książkę 
jest tania jak barszcz bo kosztuje tylko 
30 c. w. w każdej księgarni. Prócz tego 
znajduje się i Rozkład pociągów na kolejach 
żelaznych w Galicji i Wiedniu. 


Do żołądka. 


Zołądku mój — ach nie kwil już 
Bo serce mi rozdzierasz. AA 
Dowody wytrwałości złóż 
Daremnie się napierasz. ` 


Pustkami świeci kieszeń ma 
Więc pustka w. tobie świeci 
Uspokój się i rozum miej 
Nie z nieba ci nie zleci. 


Zołądku milcz! wszak cierpień 
Już leży na mej twarzy, 

A jeśli nie wysłuchasz rad i 
To srogo cię ukarzę, z 


Ukarzę cię. choć tyś mój pan 
Miast wódki wodą skropię 

Czy widzisz w kącie pełny dzban? 
We wodzie cię utopię. 


Ty jęczysz wciąż — niesłuchasz rad 
Ni gróźb mych, ni zaklęcia — 

Tyś życia mego straszny kat 
Tyranem bez pojęcia ! 


Gdy umysł mój u niebios wrót 
Natchnienia zbiera kwiaty, 
Gdy staram się mej muzy płód 
W czytelne odziać szaty. 


Gdy natchnienie każe, bym 

„O dyamentowej pisał rosie,“ 
Wnet ty podsuwasz brzydki rym: 
„Kiełbasę tłustą w sosie*. 


Tak ty żołądku — tyś mi kat `: 
Zaporą do wielkości, 

Bez ciebie jabym zdziwił świat — 
Dziełami mej twórczości. 


Nie mogę zatem wieszczem być 
Wymazan z wieszczów listy — | 
] chwytam, aby tylko żyć sa 
Za pióro humorysty. Alan. ` 


UWAGA. 
W jednem z ostatnich numerów Dzien- ` 
nik Polski opowiada bardzo szezegółowo 
przyczynę, która komitet lwowski w sprawie 
teatralnych przedstawień polskich w Wie- 
dniu do rozwiązania się skłoniła i stawia 
delikatne pytanie: Kto winien? Ja myślę, 
że zamiast pytań należało otwarcie wypo- 
wiedzieć kto winien, gdyż cała sprawa pro- 
siła się o to. — Przynajmniej należało po- 
wiedzieć, że arogancja, zarozumiałość, le- 
keeważenie ; stanowiły ów tryumwirat zgubny ` 
a zasługujący na naganę. Niechaj by świat ` 
mówił jawnie o tem, co teraz półgębkiem 
opowiada. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się ` 
Prospekt Przewodnika po Galicji, Wiel- - 
kiem Ks. Krakowskiem i Bukowinie, który ` 
to Przewodnik w starannem wydaniu ozdo- 
biony wielką ilością rycin, już w tych 
dniach pojawi się w handlach. 
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rocsoss3 Objątem H. Kretschmer 
Dr. S. Skobel | ZAKL A D DEN T YS de YCZNY w Krakowie — rynek główny Nr. 10. 
) po ś. p. docencie K. Goeblu HANDEL ` 


SPECJALISTA CHORÓB SKORNYCH i SYFILISTYCZNYCH % przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro. 


Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem 
p. Lemparta, długoletniego zastępcy š. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. 
) | Zakład został otwarty z dniem Lon kwietnia 1891 r. 
9—? Dr. med. Jan Starachowicz, 
dentysta. 


Kuchnia domowa 


przy ulicy Sławkowskiej l. €, 


towarów korzennych i norymbergskich, 
skład artykułów religijnych, jako to; 
Różańców, Koronek. Krzyżyków, Medalików 
różnych paciorków i wielki wybór obrazów 
świętych. 
Poleca 'się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. 
Na składzie najlepszy lakier do zapuszczamia 
posadzek, 


Ceny bardzo niskie. 


mieszka obecnie 


gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 


ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 | 
2 po południu. 9—? 


ú 


"DR ALBIN 


9-7? 


Biuro Świderskiego 


KAZIMIERZ SCHWARZ 


pierwsze piętro, 


vis — a—vis Hotelu Saskiego 


mieszka obecnie 


ordynuje 


WAWEL. 


Groby królewskie zwiedzać mo- 
zna codziennie. 

‘Skarbiec kościelny codziennie 
o godzinie 10 przed poludnien:, 
w święta po sumie. 

= Smocza jama codziennie (za 
zgłoszeniem się do miejscowej 
` wladzy: wojskowej) bezplatnie. 


Kościół Panny Marji. 


= „Wielki oltarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codziennie popołudniu 
za oplata. 

Wieża (wspaniały widok na 
_ miasto i okolice) codziennie bez- 
płatnie, 


Muzea i zbiory naukowe. 


Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwie- 
dzających we Czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 
Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki J giell. na dole), 
codziennie, wyjawszy święta i fe- 
rje, bezplatnie. 

Muzeum techniczno-przemysło- 
we. (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów. t 
Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności. Posąg Kopernika 
2 marmuru kararyjskiego, natu- 
ralnej wielkości, dłuta W. Ga- 
domskiego (w gmachu Akademii 
ulica Sławkowska) codziennie od 
11 do 1 bezplatnie. 

Wystawa nieustająca Towarz 
Przyj. Sztuk Pięknych (w Rynku 
SO w Sukiennicach) co- 
ziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedzialku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzielę. 15 cent. 


: Instytucje finansowe. 


TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEŃ w Kra- 


przy ul. Sławkowskiej L. 8., |. p 


od godziny 3 — 5 po południu. 


9-? 


WYDAJE 
”|śniadania, obiady i kolacje 
w przyzwoicie urządzonym lokalu 


po cenach dla każdego przystępnych. 


9—24 


w Tarnowie 
poszukuje i poleca oficjalistów prywa- 
tnych, guwernantki, bony wszelkiej na- 

rodowości i wszelką służbę męzką 


i żeńską. 9—? 


Przewodnik Krakowski. 


kowie. Biura tego Towarzystwa 
mieszczą się w własuym gmachu 
przy ul. Kleparz Dz. VII Nr. 124, 
a mianowicie AJENCJA ZABEZ- 
PIECZEŃ OD UGNIA i GRADU 
w glównem wejściu na dole po 
lewej stronię. BIURA UBEZPIE- 
CZEŃ NA ŻYCIE na dole druga 
brama. 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 


NEGO KREDYTU w krakowie. | 


Biura mieszczą się w gmachu To- 
warzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ulicy Kleparz Dz. VII 
Nr. 124 u głównego wejścia na 
dole po prawej stronie. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI, ulica 
Szpitalna, dom własny. Godziny 
urzędowania codziennie oprócz 
świat od 9—1 

FILJA BANKU HIPOTECZ- 
NEGO, Rynek główny, róg ulicy 
Szewskiej, dom hr. Wodziekich. 


BANK GALICYJSKI, Rynek 
gl. Nr. 19. Godziny biurowe od 
9 rano do 3 popołudniu prócz 
świąt i Niedziel. 

TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIELNIKÓW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krako- 
wie, Rynek główny. 

Domy bankowe. 

STANISŁAW FEINTUCH, ry- 
nek główny, Szara kamienica. 


ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek Nr. 15. 


Dentyści. 


Wszech nauk lekarskich Dr. 
KAZIMIERZ SZYMKIEWICZ, 
ordynuje od g. 9 do 1 i od 3 do 5. 
Ekstrakcje przy użyciu środków 
znieczulających. Rynek l. 26. 


Dr. med. JAN STARACHO- 
WICH, dentysta, po £. p. doc. 
K. Goeblu, place WW. Świętych l. 
10, I piętro. Oddział techniczny zo- 
staje pod kierunkiem p. Lemparta. 


J. DŁUŻYŃSKI, ul. Florjań- 
ska Nr. 12 I. pietro. Od godziny 
wpół do 10 do 1szej i od 2 do 5. 


W. HREBENDA. ulica Szpi- 
talna Nr.17, (obok Kasy Oszczę- 
dności). Doktorand med. Ordy- 
nuje codziennie od godziny 9 do 
1iod 2 do 5. 


Apteki. 


J. TRAUCZYŃNSKI, apteka pod 
Koroną, Rynek, dom własny, na- 
przeciw wieży ratuszowej. Instru- 
menta chirurgiczne, bandaże i 
parfumerje 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą. w Krakowie przy ulicy 
Florjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
parfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


awiarnia. 


JOZEFA KIJAKA, Rynek 
główny. linja A—B dom Kirch- 
majerów. 

Nowo urządzony ten zakład 
z paryzką wykwintnością na spo- 
sób pierwszorzędnych firm zagra- 
nicznych, zajmuje całe pierwsze 
piętro. Kawa w najwyborniej- 
szym gatunku bądź mokka bądź 
inna według życzenia: Herbata 
karawanowa wprost z Kazania 
sprowadzana. Doborowe ciasta. 
Czytelnia bogato zaopatrzona w 
pisma bądź krajowe, bądź zagra- 
niczne. Š 

Restauracje. 


Z powodu objęcia Restauracji 
w Ogrodzie Strzeleckim w loka u 
moim przy uł. Sławkowskiej dom 
W. Lenerta 1.6, I piętro, z dniem 
L maja wydawane zostają tylko 
obiady, śniadania zaś i kolacje 
w Ogrodzie Strzeleckim. 

W ogrodzie polecam: mleko 


kwaśne i slodkie, kawę wyborną 
chleb wiejski z masłem. 

Wina oryginalne w doborowych 
gatunkach sprowadzone bezpośre- 
dnio. Piwo J. A. Synów. Wody 
mineralne. Bilard i kręgielnia. 


JÓZEFA HORN. 


Zakład stolarski. 


ROMAN CHMURSKI (firma 
protokołowana) przeniesiony z ul. 
Smoleńsk na ulicę św. Krzyża do 
własnego domu pod Nr. 7, wy- 
konuje wszelkie roboty fabrycznej 
kościelne, meblowe, oraz inkru,- 
b na sposób francuski i an- 
gielski, poleca się nadal łaska- 
wym względom Sz. Publiczności 


Magazyn mód. 

oraz pracownia sukien i okry- 
damskich ALEKSANDRY ZA- 
MOYSKIEJ, w Krakowie Rynek 
główny, Sukiennice Nr. 19, po- 
leca znaczny wybór kapeluszy 
damskich przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakres toalety dam- 
skiej wchodzące. 


Centralne biuro wynajmu mieszkań 


W. GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, w Pałacu Nro 7 
przy ulicy Wiślnej. Przyjmuje 
do wynajęcia mieszkavia i wy- 
najmuje takowe. 


Koncesjonowany zakład pogrze- 
bowy 


A. SZAFRANSKI ul. Kopernika 
(Wesola) Nr. 18, urządza pogrze- 
by od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych rozmiarów i posia- 
da skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 


Zakład artystyczno-fotograficzny 


WACŁAWA NAWOJEWSKIE.- 
GO w Krakowie, w hotelu Eu 
ropejskim, przy ulicy Lubicz Nr 
5. Zaklad urządzony podlug wy. 


Ëer Ee 


żyć sobie na laskawe jej względy. cznych. Wielki wybór win wę- Pierniki i sucharki z FABRYKI | kowie, odznaczony medalem c.k. 
Staty "obawia! gierskich, tokajskich i zagrani- JEGO są do nabycia po cenie | Ministerstwa Handlu na Wysta- 

í © š cznych. Prawdziwy Koniak, Rum | fabrycznej w Krakowie, w Su- | wie Krajowej 1887 r. Wyrabia 
ANTONI MARKIEWICZ, ulica Jamajka, Cuba, Arak Batavia, de | kiennicach pod i. 23 (naprzeciw | wszelkie roboty kościelne i ga- 
Sławkowska Hotel Saski. Sklad Goa, Wódki krajowe i zagraniczne ulicy Szewskiej). Przez Jego ©. | lanteryjne, z bronzu, chińskiego 
e ' | K. M. Cesarza Franciszka Józefa | srebra i innych metali. Złociisre- T 


ap. sare > 

Omo 

BSE 

ASP : - 

EEE Dalszy ciąg Przewodnika. 

= + 

8.9 A 

= BD. 

hp © = E š i D 

SSE magań tegoczesnych, wykonuje J. BAZES. Wielki skład an- | zamówienia w zakres cukierniczy ALEKSANDER CZARNECKI 

(miny! rafie we wszystkich forma- | gielskich, francuzkich, belgijskich | wchodzące po cenach umiarkowa- | masarnia i sprzedaż miesa prz 
fotog. AN A p sa przy 

8 PZ | tach jako to: wizytowych, ga- i czeskich towarów szklannych, | nych. Cukiernia moja znajduje ulicy Karmelickiej 1. 17, w dom 

PSŻ | binetowych, buduarowych, ma- | kryształowych, żyrandoli, lamp, | się w bardzo. ładnem położeniu | Wgo Gadomskiego. Codziennie 

S.S | kartowskich, rójal, minio, grupy | akwaryl, zlotych rybek i porce- | przy plantacyach wraz z werandą | „dostać można wszelkich świeżych 

SĘ > zbiorowe i skladane. Reprodukcje | lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107 | letnią oraz otworzoną bardzo gu- | własnych wyrobów masarskich 

Hog i zdjęcia z obrazków olejnych, | naprzeciw kościoła św. Piotra po | stownie urządzoną werandą zimo- | także mięsa wolowe, wieprzowe, 

Ë | *rysunków, planów. — Fotografie | najnmiarkowańszych cenach fa- | wą oszkloną. | cielęce, jako i codziennie świeża ` 

g Ponów Gian W KARA WINCENTY KONDOLRWICZ | — Kielbasa, wędzowka itp. 

ei | dA CE SE Po. JAN JANIGA, linia A-B, Ry- | przy ulicy Floryańskiej Nr. 33. | Brazownicetwo 

> | Va ñ n Puri. | nek gł. l. 41. Handel towarów CY RE d 

4 | lecając Szanownej P. T. Publi- | k jonialnych i Materjalów apte- Fabryki pierników. JAN GREGORCZYK bronzo- 

E czności nowy mój Zakład, dot” | karskich. Główny sklad wód mi- E wnik, przy ul. Fioryaiskiej Nr. 24. ` 

S żyłem wszelkich starań, aby zaslu- neralnych krajowych i zagrani- L. CZYŃSKI w Jarosiawiu | (pod „Trzema dzwonami“) w Kra- 

= 

Ë 

© 

ZS 

= 


obuwia męskiego wlasnego Wy- | Oliwa prowancka, doborowy wy- 


utelki i miarę. Handel hurtowny i czę 
oliwy prawdziwej nicejskiej. Głów 


£ robu. Za trwałość i dobroć mater- | pór Herbaty rossyjsko-chińskiej | i przez J. C. W. Arcyksięcia Ka- | brzy w ogniu, nikluje i bron- 
Jain ręczy. Obstalunki i reperacje | j Kawy, oraz Specialitetów lekar- rola Ludwika z uznaniem przy- | zuje. Odlewa wszelkie przedmio- 
= | wykonywa punktualnie. Ceny 1a- | skich po umiarkowanych cenach. | J@te, na 6-iu wystawach kra- | ty z czystego bronzu, srebra, pak- 
ER IL der umiarkowane. JULIUSZ GROSSE- Ronek jowych i ARA nagro- | fonu i cyzleruje takowe. 
9 I š e e ; yne dami odszczególnione, odznacza- Wszelki POZ YZ] D 
Ce | BRONISŁAW DOBRZAŃ- tów alac Spiski. Magazyn | ; ATE NIE , Wszelkie reparacye i odnawia- 
S E | s. Í w OS glowy Sai Twin, p EaZy: | jące sie niedorównanym smakiem. sys s w jak 
23 i 1.22, w domu : . - j d 
RZE | ezyńskiego. Sklad i pracownika F. LENERT, ul. Sławkowska : Motele. š nader przystępnych. Zamiejscowe 
KE | obówia męzkiego i damskiego. | „pod Gankiem*. Hurtowny handel DREZDEŃSKI ZIEMBIŃ- | oVstalunki uskutecznia natych- | 
Pasma Poleca Sz. Publiczności wielki | win i towarów kolonialnych. Her- | SKIEGO, Rynek główny i róg | miast odwrotną pocztą. j 
E wybór obówia męzkiego para od | bata, arak, wódki porter, sery, | ulicy Floryańskiej. Restauracya PIOTR SEIP brązownik przy 
S° 8:50, damskiego od zi, 3. Wszel- | smalec, slonina i t. p. z polską kuchnią. ulicy Floryańskiej L. 35 w Kra- 


i m RA uskutecznia szybko W. KRZYSZTOFOWICZ. Pier- EUROPEJSKI ŁAPIŃSKIEGO Konior know R, MAĆ 
PCO E wszy główny skład fabryczny farb | przy dworcu kolejowym obok Së RU h EG a em c. k. Js 
! i ` i Ç i - | stacyi kolei konnej. Nowo zbu- isterstwa handlu, wyrabia wszel- 
| odlewarnia żelaza i metalów. i materyalów w Krakowie, Ry- | stacy J kie roboty kościelne, galanteryj 

i ! nek gl., linia A-B Nr. 87 poleca: | dowany z wygodnemigustownem | ¿ pr Gi. y nińskie A KE e 
E ZIELENIEWSKI, w Kra- | Farby pokostowe, lakiery powo- | urządzeniem. Restauracya w miej- ALU, 8 ra i in- 


kowie, e. k. uprz. Fabryka ns- |. Zowe farby cementowe i lapido- | seu z wyborną kuchnią. ` 


M en 


H piw 
y chińskiej, jakoteż karawanowej rosyjskiej i 


nych metali; zarazem odlewa z || 
brązu, cynku, sróbra itp. plasko- 


, cementu portlandzkiego i gipsu, politury, oleju lnianego, smarowidla i oliwy do wozów i maszyn. 


rzędzi i maszyn rolniczych oraz | nowe, Masa woskowa. Największy Q š SI ćw A l E 
1 wyrób narzędzi wiertniczych sy- | skłąd tapet, cerat i t. p, SEET rzeźby, fignry z danych modeli, 


, poleca handel hurtown 
porteru angielskiego 


tki i Grzebienie. Papiery i Płótno | cżności cukry deserowe, Czeko. | ulicy Pawiej pod L. 12, 141 16. | racye salonowe, drzewne i gi- 
introligatorskie. Wszelkie Przybo- | adki własnego wyrobu, kawę mro- Wyroby makarskie psowe. Obstalunki załatwia w jak 
ry piśmienne i rysunkowe. Zloto | żoną, mazaągran konserwy i soki Ye nm najkrótszym czasie, po cenach 
do robótpozłotniczych.Zamiejsco- | wszelkiego gatunku, lody, pącz, STANISŁAW ARMOŁOWICZ | umiarkowanych. Poleca się łaską- 
we obstalunki natychmiast zalat- | paszteciki, kawa, herbata i ezeko- | ulica Grodzka 1. 92. Skład wędlin | wym względom Przew. Duchowień- 
wiam. Handel załozony 1774roku, | lada o każdej porze. Przyjmuje | i delikatesów swojskich. stwa i Szan. P. T. Publiczności, 


= 
o 
S SE Cukierni Urządzony elegancko i z kom- Skład optyczny. 
ZEW | Maszyny rolnicze. DUE fortem, pokoje pięknie umeblo- A. BIASION w Krakowie optyk. 
Bo ROOT E SSE w Krakowie. REMAN i HENDRICH, Su- | Wane. Od 50 ct. za dobę, * | Kliniki Okulistycznej e. k. Uni- 
SR ` 1 m. Florjańska 32. Sklad maszyn kiennice. Poleca Szan. Publicz- wers. Jagiellońskiego. Magazyn 
CES i narzędzi rolniczych Amerykań- | ności wyroby pierwszej jakości. Magazyny ubiorów męzkich. zalozony w roka, 1801, skład i 
S25 | skich, Angielskich i Szwajcar- Pokoje dla dam i osób niepa- | ANDRZEJ BERNACKI, ulica | 35799 Instrumentów optycznych, 
NFEE |, skich najnowszej konstrukcyj. | lących, oraz osobne pokoje dla | Sławkowska 233. Ubiory gotowe, | gzycznych i matematycznych. 
DEE i palących, urządzone z komfortem | przyjmuje zamówienia. Recz Wszelkie narzędzia chirurgiczne 
== N i handi š i a: przyjmuj ęczy | z Fauan NA wia 
SSce bh RER nanas. . | na sposób zagraniczny. Doboro- | za trwalość i dobroć tak mate- KSC 4 EL m RCIE 
É £S ° F. LENERT, ul. RAA wa RYC ZARA RA krajo- | ryałów jakoteż roboty UA à re TEE 
= SE |. „pod Gankiem* Cement portlandz- | wych 1 zagranicznych. czam kostiumy męzkie i damskie : A PNE 
£ SaR | ki gips i farby. ` Wielki wybór najwyborniej- | na bale, kuligi i t. d. Biz RRS) EEE U 
ZśR-E |: "pn FRITSCH, Maly Rynek. | szych cukrów, czekoladek, owo- y FySSWSHNIA i RADCA Najwię. 
ZE SES || Skład towarów kolonialnych -farb ców smarzonych, ciast itp. Lody Pracownia ślusarska. kszy wybór fotomrañi Lee ch 
„ARE 5 | win węgierskich i zagranicznych, | o każdej porze roku: Likiery i | TOMASZ SZEWCZYK, maj- i granicznych wisłowych Gi 
Zgóże || wódek, naftyamerykańskiejikra- | wina, ja oteż chiodniki i napoje | ster ślusarski w Dębnikach, (przy | binetowych i do stereoskopów. 
z F| 5 || jowej Główny sklad herbaty, Ce- | gorące. Krakowie) L. 74, otworzył: filię | Skład papierów listowych fran- 
BESSA | mentu Portland i Gipsu. "ADAM ROSZKOWSKI, Rynek | Swojej pracowni ślusarskiej w | © kich i angielskich z najno- 
= Ps s> || ANDRZEJ SCHULZ w Krako- | gjówny, róg ulicy Szewskiej. Cu- | Krakowie, Rynek gl. l. 17, (dom | w zemi i najgustowniejszemi mo- 
y Ë. š SĘ | wie, Rynek Nr. 82. Sklad: towa- kiernia zaprowadzona na sposób przechodni ), gdzie wykonuje n, rama oblong. Karty wizy- 
Ps rów norymbergskich i kolonial- | warszawski z czytelmią ZA0pa- wszelkie roboty w zakres ślusar- | toe itograto wena i drukowane. 
Ez | me wami mabir paciorków, i | oną w dzienniki = Nad baz | stwa wchodzące EE 
< = | GB EN Gas ch po: kiernia ną L. pietrze pokoje Dee Litografie. Pracownia rzeźbiarska. 
ez Ho s: DIC WS ny Inn yC T dzone umyślnie dla gry bilardo 3 MIE 
Sa || Veto szycia i mara frzybóry | wej. Usługa oddzielna. Właściciel | A. PRUSZYŃSKI, ul. Szewska. | KAZIMIBRZ W KULSKI rze” 
Ë | do robienia kwiatów. Liście papie- | pojęca się względom Szanownej | Podejmuje się wszelkich robót żbiarz otworzyl swą pracownię 
2 | rowe i batystowe, Papiery koloro- ; ei 1 ; A przy ulicy Szewskiej 1. 8, w Kra- 
Š i AEP tad a `. ry Publiczności. litograficznych. : J 
#> 9 wei Bibulkiw najlebszych gatun- es W š kowie. Wykonywa roboty ko- 
TN kach. Igły, Nożyczki, Scyzoryki, WŁADYSŁAWA SCHMIDA Główny skład węgla. śelelne, a mianowicie: ołtarze, 
N Noże i Brzytwy angielskie. Karty | cukiernia w Krakowie, ul. Sze- S : ambony i wszelćie sprzęty ko- 
° = do gry. Wyroby:tokarskie. Szezo- | wska L. 27 poleca Szan. Publi- JULIUSZ PRZEWORSKI, przy | gcielne, rzeźby do mebli, deko- 
SE 
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J. BARBEROWSKI 


Ławki, stoły i krzesła ogrodowe składane, noże, scyzoryki itp. towary angielskie, wyroby z alpa 
selekty i hińskiego srebra, samowary rosyjskie, oraz wszelkie naczynia kuchenne polćca 


LUDWIK HALSKI, handel żelaza w Krakowie. 


DODATEK do Nru 13 „DJABŁA” r. 1892 


Wot czto? 


W braterskiej słowiańszezyźnie 
Chcąc jedność stworzyć w ciele 
„Zakon wynalazł 1noska], . 

I dał go jej na czele. 

Kto z słowian się nie wyprze, 

Religji swego brata, - 

Wnet tego po zakonu 

Knutem, knutom rebiata! 


Gdy język swój ojczysty, 

Chce krztałcić w własnej szkole 
I w piśmie literackiem. 

] w swem rodzinnem kole 
Język ten wyrwać z gardła ` 
Ręką carskiego kata, CZ 

I jeszcze go po plecach, 
Knutom, knutom rebiata. 


Gdy chce sprawiedliwości 

Praw równych w Państwie całem, 
I chce by zgoda wieczna 

Tam była ideałem. 

Chleb wydrzeć, głodnych zdeptać, 
Niech nimi los pomiata, 

I z posad prognat' kczortu 
Knutom, knutom rebiata...! 


Polacy, cichy naród 

Lat sto już jest w niewoli, 
Pracuje, cierpi,. płacze, 
Spokojnie się. mozoli. 

To za to ich ciemiężyć 
Wciąż gorzej całe lata, 

W turmu, w Sybir Polaków 
Knutom moskwy rebiata! 


Ś Ch. 
Z pod knuta. 


W oktawę Bożego Ciała J. E. Arcy- 


biskup Popiel odniósł się do „Władzy*,|O nie! o nie! 


w kwestyi procesyi na Lesznie. I na urzą- 


dzenie jej otrzymał zezwolenie. Gdy więc' Wiecznież przemienią wszechświata krztałt 
wszystkie cechy były gotowe, przychodzi | Przemoc, intryga, brutalstwo, gwałt? 


rozporządzenie wtóre : 
—  Nielzia ! 
Bo na Lesznie mają być rozpoczęte ro- 


boty kanalizacyjne. 


Mają być... 


__ Niestety, w nocy z środy na czwartek|| na to myśl się odzywać śmie... 
policja kazała natychmiast ulicę skopać by |O nie! o nie! 
tytko „bracia słowianie* katolicy procesyi 


nie urządzili. 
= a * 


3 À w sam dzień Bożego Ciała podczas Garstka szaleńców woła w śnie: 
procesyi na Krakowskiem Przedmieściu, gdy 
nikogo policya nie puszczała jadącego, ki- 
bitki z sianem puściła, byleby tylko rozwa- 


Jeni na sianie sołdaty w czapach, uroczy- 


stość sprofanować mogli. 


oh. 


I przejechało tych kibitek dziewięć przez 
środek zebranych tłumów. 
Oto poszanowanie religji moskiewskie. 


E? 
* 


Towarzystwo Wioślarskie urządzało w tym | Katza wierzymy mu zawsze. Również nam 
roku jubileuszowe dziesięciolecie, puszcza- | doniesiono, że ks. Pech... korzystając z 
niem wianków na Wiśle na dochód kolonii | swego stanowiska szkolnego zawołał uczniów 


Jetnieh. 


dał każdemu z nich po książce: „Z doświad- 
czeń i rozmyślan* twierdząc, że jest to 
„pomnikowe dzieło“ które nam zaszczyt 
przynosi“, Na pytanie kogoś z inteligencji 
czemu sam się nie broni przeciw jak 
powiada „potwarzom dziennikarskim“ — 
odpowiedział, że nie. jest pewnym większej 
części sędziów przysięgłych — a gdyby 
przegrał to byłby groźny cios dla „ich“ 
sprawy. — Skarz dobrodzieju! — nie ob- 
winiaj sędziów przysięgłych o nic. Prawda, 
jest to moc która nawet Bismarków w trąbę 
puszcza. 


Cenzura niepozwoliła na śpiewanie pie- 
śni, które mają w tekscie wyraz Wisła. 
Nie puściła również w dziennikach stro- 
ny moralnej i społecznej, w artykułach o 
wioślarstwie dla tego, aby dać dowód. że 
istotnie dobra i rozwoju słowian nie chce. 


Knut, wot rozwój! 
= 


$ sk 

` Urządzone niedawno przy policyi biuro 

stręczenia służby ma wywiesić wkrótce szyld: 

„Tu przerabia się polską służbę na mo- 
skięwską policyę domową“. 


E? 


A o to dowód. 

Na Nowym mieście służąca dostała od 
żandarmeryi sto rubli za denucyacyę swoich 
państwa. 

Był to moskal oficer, który sprzedawał 
plany za granieę, przy współudziale czte- 
rech oficerów moskali. 

W cytadeli rózgami ich zasiekli. 


Co za upał mój Boże! 


Gdy gorąco aż... piecze. 

Ty pisz wtenczas człowiecze ! 
Pot... choć leje się z czoła 
To redaktor wciąż woła: 
„Panie !... numer nie czeka 
Niech pan tylko nie zwleka... 
Dawaj twoje utwory !* 

Qzłek z gorąca aż... chory, 

I pisz... nie nie pomoże; 

(o za upał mój Boże! 


* = 
Na terespolskiej kolei już moskale rzą- 
dzą a naszych co dzień po kilku, w imię sło- 
wiańskiego braterstwa wypędzają Da grzyby. 
Niech żyją „oswobodziciele*, którzy nie 
wspierają głodnych, ale głodnych robią. Na 
Złodzieje!.. Ka. (o tu pisać gdy głowa, 
e Tak z gorąca jałowa ? 
Gdy pusta mózgownica ? 
Gdy pot rosi ci lica? 
Sam Bismark przecie wiecie — 
Dziś juz — androny plecie... 
I ze swej łysej pałki, 
Wydobywa... koszałki |... 
My obaj — nie w humorze... 
Co za upał mój Boże! 


Przeszły te czasy? 
Przeszły te czasy? czy tak? czy tak? 
Czy nam w istocie uczuć już brak? 
Czasy bohaterstw przeszłyż jak w śnie? 
O nie! o nie! ` 


Przeszłyż te czasy. gdy z wyższych sfer 
Głos się odzywał boski do zer? 


. í i i ; (zy czytelnik zapyta, 
Głos, co je natchnął? co życiem tchnie? 


Ze człek zębami zgrzyta? 
Ze pisząc... pot ociera ? 
Ze pisząc... dla ochłody, 
Musi jeść tylko,.. lody ? 
Lub wypić... syfon wody? 
Taki upał na dworze !..: 
(o tu pisać... mój Boże! 


Głos się z podziemi sybirskich rwie: 
O nie! o nie! 


Długoż o lepszym bycie nam śnić? 


Z } ' E Niech redaktor się złości; 
Długoż rachmistrzom z sere czułych drwić ? 


Ze czytelnik dziś pości, 
Lecz, że ja ledwie dyszę — 
Więc mu nic nie napiszę! 

] wiecie?... humorysta... 

Dziś z upałów — skorzysta... 
Upał nie dla... humoru! 
Pójdę sobie do boru... 

W cieniu drzew się położę... 
(o za upał... mój Boże!... 


Zepsucie niechaj zarazi Świat, 
Garstka odważna z wszystkich drwi strat, 


O nie! o nie! 
G. Kohn. 
A. Bar. 


UWAGA. 


Jakie jest podobieństwo między braćmi 


Donoszą nam z Tarnowa, że poczciwy : : Z: 
Reszkami a królem Sobieskim ? 


nasz Katz, podał nam nićoparty na praw- 
dzie rzecz fałszywie o panach S. — Wy- 
powiadamy to publicznie — niech się tłó- 
maczy, kłamstw nie znosimy — a znając 


'Takie, że król Sobieski obronił Wiedeń 
od Turków a bracia Reszkowie uratowali 
w Wiedniu komitet teatralno-muzyczny od 
okropnego blamażu, przyjmując występy 
w Halce. 


kilku i badał ich usposobienia — a później 


Nowość ważna dla Pań! 


Oszczędność na trudach, czasie, pieniadzach, bielizna 
nie niszczy się. 
Nie ma nic lepszego i praktyczniejszego nad wypróbowane 
Francuzkie mydło oszczędności, do prania bielizny, firanek, 
koronek, batystów, materyj wełnianych jasnych itp. Bielizna 
bez trudów i wszelkich szkodliwych dodatków, otrzymuje śnie- 
żną białość konserwuje takową i nadaje przyjemny zapach. 
t, klg. mydła francuskiego zastępuje 1 klg. zwyczajnego, pod 
gwarancją bez żadnych szkodliwych domieszek. 4'/ klg. 1:50 ztr. 
Adres „Französin“ Seifen u. Parfumeri. 


Niederlage Wien 18 B. Dóblingerstrasse Nr. 38. 


Za 1 Zir. 1 kilo, 


najprzedniejszych francuskich mydełek 


zur 


toaletowych jak glicerynowych, 
piżmowych, fiołkowych, różannych it. p. 
sortowany h zapachów. 
J Za znakomity towar ręczy się- "PE 
Adres zur „Französin“ Seifen u, Parfumerie, 


Niederiage Wien 18 B. Döblingerstrasse Nr. 38. 
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KUCHNIA POLSKA 2 


wraz z Kawiarnią 
ulica świętej Anny Nr. 5. 
~ poleca 
śniadania, obiady, 
i kolacje 
czysto, smacznie i na maśle 


przyrządzone. 


Dla Panów Abonentów ze mmm ustepstwen. 


Dziękując za dotychczasowe względy, 
polecam. się i nadal P. T. Publiczności. 


ge, 


Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski. 
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FABRYKA 


WÓDEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 


Księcia Maurycego Montlearta Saxe Cant) Sp. w Iziebniku, 
poleca swoje wyroby jako to: 

wódek słodkich, JarzębinkiiKonife— 
rynkii wódki niesłodzonej .Jarzębiaku ` 
(Cognac aux Sorbes.) 

Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 r. w Krako- 
wie srebrnym medalem rządowym, i medalem Komitetu Wystawy. 
Badanie chemiczne tych wyrobów przeprowadził Wny 
pan Dr. Medycyny Aleksander Stopczański, profesor 
chemii lekarskiej w Uniwersytecie Jagielońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały 
wyroby fabryki Ilzdebnickiej;: 
Jarzębinka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwe 
dobre fabrykaty tak pod względem swych właściwości, 

jako też pod względem sposobu przyrządzenia, 
„Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej: 1887 w Krakowie 
srebrnym medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. * 
Poczuwamy się do, obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, 
że pojawiaja się w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą 
„Jarzębinka“, które zawierają przymieszki wątpliwej wartości. 
0 Etykiety na butelkach wódek lzdebnickich są zaopatrzone 
herbem Jego Wysokości Księcia Montlearta, zaś kapsle na 
o korkach ochronną marką fabryczną. 
Wyroby nasze dostać można w Krakowie w sklepach pp. 
$ Feintuch, Hawełka, Jawornicki i Janiga, Mikuszewski et Zygadło- 
d 


Le 


EE 


wicz, Wentzel, oraz w Restauracji p. Bogusiewicza i p. Pa- 
jaczkowskiego w resursie i w cukierniach pp. Redolfiego i Rosz- 

kowskiego. 
Zarząd fabryki wódek zdrowotnych Ks, Montlearta w Tzdebniku. 
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ści pożywnyc 
Qykorją krakowską gorzką. kuwe: 


figową. Cykorjową Kawę perłową (nowość). Kawę krakowską w szkla- ç 
ie swem życzliwem poparciem przemysł krajowy, zechcą 


i tu być pomocnemi w popieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich. 


KRA KÓW, 


Fabryka parowa Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowe 
wie nieplonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze, które £ 


ojej fabryki, przewyższające zaletami wszelkie tego rodzaju 


W RAKOWICACH POD KRAKOWEM. 
Fabryka poleca przedewszystkiem: 
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach). Surogat Kawy w szklankach. 
neczkach wyborową. Kawę żołędziową. 


Nagrodzona dwoma srebrnymi medalami zasługi e. k. ministerstwa handlu i rolnictwa 
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Do nabycia we wszystkich. hamdlach. 


Wyrabia z produktu surowego wlasnej plantacyi wszelkie gatunki Cykorji 


sztucznej i kawy, odznaczające się bogactwem czę 
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RESTAURACJA 


w „Hotelu Krakowskim“ 
W KRAKOWIE. 
Na wesela i zbiorowe kolacje 
przyjmuje 
zamówienia we własnym lokalu restauraeyj- 


nym na I. piętrze, jakoteż i w domach pry- 
watnych — po cenach umiarkowanych. 


KUCHNIA DOBRA i ZDROWA 


zaopatrzona we wszelkiego rodzaju napoje 
2—8 jako to: S 
WINA KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
Obiady w każdej porze à la carte. 
Abonament miesięcznie od 15 złr. — Obiady 
od 60 ct. do domów prywatnych o 2001 
niżej. 
Polecam się względom Szan. P. T. Publiezności 


z poważaniem WINCENTY DYDAS, 
Zdolna gospodyni 


poszukuje miejsca na prowincji 
za gospodynię, klucznicę lub też za 
gospodynię do księdza. 


Informacji udziela ajent ogłoszeń Adolf Tadeusz 
Nowakowski w Krakowie ul. Mikołajska 1. 7. p. I. 


Pierwsza krajowa 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
i ODLEWARNIA METALI 
JAKUBOWSKI & JARRA 


W KRAKOWIE 
ul. Berka Joselowicza l. 19, Magazyn Rynek gł. l. 26, 


we Lwowie Rynek 1. 37. 17—24 
Składy komisowe w ważniejszych miastach Gali- 
cji i na Bukowinie 


poleca swoje wyroby. — Wykonywa wszelkie re- 
peracje — srebrzenie i złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie po cenach przystępnych. 


Utrzymuje stale na skłądzie Samowary tulskie., 

Herbatę rosyjską z Chin — poleca jako nowość 

herbatę w cegiełkach z wysiewek najlepszych ga- 
tunków Y, funta 60 ct. 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we Wiedniu 

Albina Krajewskiego 

poleca i dostarcza 

wszelkie artykuły w dział przemysłu i han- 
dlu wehodzące: domowe. gospodarskie, rol- 
nicze, browarnicze, gorzelniane i przemy- 
słowe. Zamówienia uskutecznia i wysyła 
odwrotnie, pocztą lub koleją. Udziela infor- 
macji- w każdym dziale przemysłu i handlu. 

Cennik ilustrowany wysyła gratis i 
franeo. 4—? 


Cukiernia pod wm E Plagkowski 


poleca Szanownej P. T. Publiczności torty 
w rozmaitych gatunkach i ozdobach, najwy- 
borniejsze cukry i czekoladki z rozmaitemi 
naturalnemi smakami, ciasta bardzo smaczne 
w wielkim wyborze, ciastka drobne, herba- 
tniki, petitfourts, również poleca Cognac 
prawdziwy francuski, tudzież likiery zagra- 
niczne i własnego wyrobu. 


Zamówienia miejscowe i na prowincję usku- 
tecznia z wszelką akuratnością jak najspieszniej. 


W dniu 15-tym Listopada 1890 otwar- 
tą i w ruch puszczoną została pierwsza. 
w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 
BRACI MURANYJ 


przy ulicy Dajwor. 


Fabryka przy pomocy najlepszych sy- 
stemów maszyn do najróżnorodniejszego 0- 
brabiania drzewa, wzorowo urządzonej su- 
szarni, oraz znacznego zapasu materjałów 
nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje 
wszelkie roboty stolarskie, jako też posa- 
dzki cegiełkowe deseniowe i fornierowane 
w jak najkrótszym terminie, z doborowego 
i suchego materjału i po najprzystępniej- 
szych: cenach. 11—? 
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Laktad 


SWOSZOWICE 


pod Krakowem 


Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, 


z przeważająca ilością soli wapniowych i sodowych. 


Wskazanie : 


kąpielowo-leCZNICZY. 


w gośćcu stawowym, mięśniowym, 


dnie, zołzach. kile, owrzodzeniach i obrzękach zołzowych 
i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, po- 
zostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po zła- 
maniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bar- 
dzo wielu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach pole- 
gających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, 
w chorobach kobiecych. 
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Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mięsieniem, 
wody mineralne krajowe i zagraniczne, 


Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki, 
praktykujący w klinice Prf. Dra Korczyńskiego. 
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Słacya kolei państwowej, 6 kilom. od Krakowa, 
poczta i telegraf na miejscu. 


Poczatek sezonu od 25 maja do kohoa września, 


Mieszka nia umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
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KAWIARNIA BIURO WYWIADOWCZE| ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
MAKSYMILIANA KOWARZIK| BRONISŁAWA KRASICKIEGO  |Drda med. Edwarda Kräutlera 


otwarte zostało w Jarosławiu.|jG_%4 ul. Grodzka 28. piętro I 
w KRAKOWIE BRELA 
10—24 ulica Poselska Nr. 18. Podpisany właściciel biura dziękuje u- DESA WEAK 
przejmie Szan. P. T. za łaskawe względy, | _ W Niedzielę i Święta od godz. 1011 
jakiemi tak szczodrze go dotąd zaszczycała 


przyjmuje od godziny 9 — 12 i od 2—6 
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cuskich i krajowych matery- N RI i pewna, popierają doskonale wielorako wy- 
D Kc , . . O 
| ałów dokładne wykonanie. AS / specjalność | próbowane środki. Po 4 tygodniach następuje 
| Elegancki Fason Z AU WW d Obuwia dla Pań zawsze stanowcze polepszenie. 
| solls 4 Ź 3 a sposób angiel. po | 2 y 
| wielki wybór SS na sposób an: | bszerne sprawozdania ze znaczkami zwro- 
| wielki wyb 7 Q męsku, Trzewiki »Lawn | Obs SAT 5 RADE: e 
| poleca Ç M Tenis<. Buty do wyścigów z ang. tnemi należy adresować : 
LS xe SE wenu Ofrice Sanitas 
S Gb Z najnowszego przepisu. Wielki wybór | 
x > Ostróg najnowszego systemu. Prawidła, lakier | 57. Roulevard de Strasbourg 
NÇ < do bucików »Non pol de Guichec. 5—24 | 11.26 PARIS. 


Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą na miarę raz na zawsze 
wystarczy stary bucik. sy 


